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Paweł Sanaldewicz, Henryk Sobiechart i jastrząb Bartek 

W sobotni wieczór jeSzcze 
raz okazało się, że podział te
atru na instytucjonalny i al
ternatywny ma sens jedynie 

· umowny. 

Okazało się również, że przekra
czanie podziałów może przyczynić 
się do powstania interesujących ar
tystycznych efektów. 

Nad lubelską ,,Antygoną" Sofo
klesa w przekładzie Stanisława He
banowskiego zaciążyła wyobraźnia 
Leszka Mądzika, twórcy Teatru 
Scena Plastyczna KUL Jego totalna 
wizja scenicznej przestrzeni, wspa-

niale uzupełniona kostiumarni Zo
fii de lues i muzyką Zygmunta 
Koniecznego, wprowadziła do 
czcigodnego gmachu teatru niezna
ną wcześniej jakość. · 

Współautorką tego niezwjkłego 
przedsięwzięcia i jego reżyserem 
jest Anna Chodakowska z warsza
wskiego Teatru Studio, która zagra
ła również tytułową rolę Antygony. 
Towarzyszyli jej na scenie ak.'torzy 
z Tea~~- Osterwy Paweł Sana-

Fot. Iwona Burdzanowska 

kiewicz (Kreon), Jolanta Rychło
wska (Ismena), Jerzy Kurczu.k (Baj
mon), Henryk Sobiechart (Tejre
zjasz), Nina Skołuba-Uryga (Eury
dyka) i Jan Wojciech Krzyszczak 
(Posłaniec). 

Koniecznie zobaczcie! Niezależ
nie czy Wam się spodoba, czy ·nie 
-przyznacie, że powstał w Lublinie 
spektakl niezwykły. (hap) 


